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Chciałem Państwa zapoznać z tekstem, który napisałem 17 października 1990 r., nieco przydługim, ale niewątpliwie interesującym i nadal aktualnym. Tytuł: „Projekt przyczynowej odnowy biologicznej rodzaju ludzkiego”.
Oczywiście odnawia się to, co jest zużyte lub zepsute – tak jest właśnie z rodzajem ludzkim.
„Gdy pierwsi ludzie przestali przestrzegać zaleceń „Bogów” (co kto woli – kto wierzący, niech wierzy sobie w bogów, kto nie – w kosmitów, nie ma znaczenia, czym była ta pierwsza siła sprawcza), gdy przestali przestrzegać zaleceń – utracili doskonałość. W rezultacie ich potomkowie stali się podobni

do swych rodziców – byli niedoskonali. W efekcie wszyscy rodzą się niedoskonali, muszą chorować
i starzeć się. Nieprzestrzeganie zaleceń „Bogów” otworzyło wrota ludzkiemu szaleństwu. Dlatego dzieje ludzkości są nacechowane cierpieniem, smutkiem, strachem, chorobami i śmiercią.” – to, co przeczytałem zawarte jest w Psalmie 51:5 i Rzymian 5:12.

Błędy w żywieniu, jakie popełnili ludzie bardzo dawno temu, polegały na nieprzestrzeganiu zaleceń, jakie otrzymali w tym względzie. Wszystkie pozostałe grzechy, jakie ludzkość popełniała w swojej niepisanej i pisanej historii, oraz popełnia nadal, są skutkiem zmian w biologii organizmu człowieka,

w szczególności zmian w budowie, biologii, zasilaniu w energię i w czynności mózgu ludzkiego.

Czy te zmiany są nieodwracalne, czy można zamienić ludzi w gatunek zdrowy i rozumny? Jeśli tak,

to co w tym celu należy zrobić? Na szczęście można to zrobić, ponieważ te błędy w żywieniu nie spowodowały zbyt dużych zmian w ludzkim materiale genetycznym. Nadal plany budowy człowieka zakodowane w genach nie różnią się od planów genetycznych naszych pierwszych rodziców. Błędy

w żywieniu polegały na zaprzestaniu przestrzegania zasad odżywiania. Chodziło tylko o odżywianie, na czele z tym nieszczęsnym jabłkiem – symbolem najbardziej szkodliwej dla człowieka żywności, dobrane precyzyjnie na podstawie wiedzy ścisłej. A odżywianie możemy przecież zmienić w ciągu jednego dnia.
Rozwój nauk podstawowych obecnie umożliwia odtworzenie modelu żywienia ustalonego przez „Bogów” (czy kosmitów, – jak kto woli) dla ludzi, istoty samego tego błędu. Umożliwia natychmiastowe wyłączenie ze spożycia produktów zabronionych dla człowieka. Opracowane przeze mnie Żywienie Optymalne (®) jest sposobem odżywiania przeznaczonym dla ludzi, udoskonalone – wyklucza ze spożycia produkty powodujące niekorzystne zmiany w biologii organizmu, w biologii i w czynności centralnego układu nerwowego (CUN). W praktyce przynosi skutki trwałe, nieporównywalnie bardziej korzystne od rezultatów uzyskiwanych przy pomocy dotychczas stosowanych metod postępowania.
Księgę Rodzaju, czyli sumeryjską część Biblii, pisano dawniej, niż 5 000 lat temu. Autorzy tej księgi, pomijając niezwykle precyzyjny język, pozwalający przekazać ogromną ilość informacji w możliwie najmniejszej objętości, praktycznie bezbłędnie podali fazy rozwoju Ziemi po potopie.
Dopiero niedawno nauka mogła udowodnić, że podane tam fakty rzeczywiście miały miejsce w takiej kolejności, w jakiej występują w Księdze Rodzaju. Autorzy Księgi Rodzaju nie mogli sami z siebie tego wiedzieć, musieli otrzymać o tym precyzyjne informacje. Od kogo je otrzymali? 
Każdy człowiek jest, zatem istotą niedoskonałą, ale przecież wśród ludzi spotyka się osobników bardziej, lub mniej niedoskonałych, lepszych i gorszych, zdrowszych i bardziej chorych, dobrych

i złych, żyjących krótko lub długo. Wielokrotnie obserwowano, że ludzie dobrzy i szlachetni po nagłej, niekorzystnej zmianie odżywiania, zmieniali się szybko w ludzi podłych i złych. Było to regułą, a nie wyjątkiem. Zjawisk przeciwnych nie obserwowano wiele, bo jest to zrozumiałe, o ile człowiek może nagle pogorszyć swoje odżywianie (w wyniku nieurodzaju, wojny, pożaru, czy innych przyczyn) – to nie może równie szybko poprawić swojego odżywiania, tzn., jeżeli rolnik ma pełną oborę krów i świń,
i jeśli mu to spłonie, to nagle musi sobie pogorszyć odżywianie. Ale rolnik z pustą oborą, jak wstanie rano, nie może nagle zobaczyć, że jest pełna. Stąd obserwacje nad wpływem lepszego odżywiania na ludzi jest niewiele, bo nie mogło być ich wiele.
Ponieważ wszelkie zjawiska w przyrodzie i w życiu ludzkim występują zawsze w powiązaniu przyczyny ze skutkiem – nie może być np. żadnej choroby samoistnej, muszą istnieć przyczyny biologiczne, które zamieniają człowieka dobrego w podłego, a złego w nawróconego grzesznika.

Na pewno są to czynniki środowiskowe, które zmieniać możemy. Musimy tylko wiedzieć, jak to

należy robić. Poznanie tych czynników i skutków ich działania, pozwoli na rozumne, przyczynowe sterowanie tymi zjawiskami (mam nadzieję, że dla dobra rodzaju ludzkiego). „Pierwszy grzech” był skutkiem powszechnego wprowadzenia do spożycia tych produktów, które były zabronione człowiekowi do spożywania.

Człowiek został stworzony do długiego, zdrowego, mądrego życia, pod warunkiem, że będzie przestrzegał instrukcji obsługi swojego organizmu, otrzymanego od swoich stworzycieli. Prawidłowy wzrost, budowa i funkcjonowanie organizmu, są możliwe tylko przy zapewnieniu systematycznych dostaw składników budulcowych najwyższej jakości, najbardziej wydajnych źródeł energii i najłatwiej spalanych i najbardziej wysokoenergetycznych i jednolitych paliw, oraz milionów składników, potrzebnych do zdrowego u długiego życia. Wszystkie te składniki powinny mieć najwyższą wartość biologiczną i występować we wzajemnych proporcjach, dostosowanych do potrzeb organizmu.

Poziom nauk biologicznych nadal jest bardzo niski, polega on na opisywaniu zjawisk, a nie na wykrywaniu praw i ich rozwoju. A Pawłow uczył, że nie trzeba opisywać zjawisk, ale wykrywać prawa ich rozwoju. Z samych opisów nie powstaje nauka. Uzyskiwane wyniki są interpretowane przez umysły ludzi, niesprawne właśnie na skutek niekorzystnego odżywiania. Sami ludzie, zajmujący się nauką, nie potrafią zdać sobie sprawy ze swojej ignorancji. Dopiero ktoś z zewnątrz, bardziej sprawnym umysłem, może prawidłowo określić stan nauk podstawowych i biologii.
Wyposażony przez naturę w zdrowy rozsądek, gen. Kuropieska (niedawno zmarł w wieku ponad
90 lat) współczesny poziom nauk biologicznych określił następująco: „Osobiście, ilekroć stykam

się z rozważaniami na temat nieuchronności wojny oraz determinujących ją rzekomo przyczyn, widzę, że nie umiemy na razie tłumaczyć przyczyny starć zbrojnych. Wszystkie historyczne dane nie wytrzymują krytyki zdrowego rozsądku, a właściwe zapalne źródła są nieznane, bo mają charakter biologiczny.”
